
    Bydgoszcz, 02.12.25r. 

 

 

Kochany Święty Mikołaju! 

 

Mam na imię Zosia i mam 11 lat. Mieszkam z bratem Jasiem i rodzicami w Bydgoszczy. 

Nie mogę doczekać się spotkania z Tobą i prezentów, które mi przyniesiesz. Proszę Cię tylko  

o to, żebyś poczekał na mnie, bo do tej pory zawsze tak się spieszyłeś, że zostawiałeś prezenty 

pod choinką i od razu znikałeś. Mama mówi, że musisz zdążyć obdarować wszystkie dzieci  

i dlatego tak się spieszysz. Nie miałam okazji nigdy Cię zobaczyć. Chciałabym Cię mocno 

uściskać i, jeśli pozwolisz, dotknąć Twojej białej brody. Przypomina mi ona cukrową watę  

i jestem ciekawa, czy jest tak samo mięciutka w dotyku.  

Napisałam dla Ciebie wiersz i mam nadzieję, że Ci się spodoba. 

 

Mikołaju, przynieś mi prezentów pakę całą, 

żeby Julkę z klasy z zazdrości skręcało. 

Żeby urwis Franek miał ogromne oczy, 

bo ilość podarków tak bardzo go zaskoczy. 

Mam wiele pomysłów na fajne prezenty, 

lecz nie wiem, Mikołaju, czy wystarczy Ci renty, 

by wszystko kupić i by elfy czas miały 

i te wszystkie podarki ładnie spakowały. 

Proszę Cię bardzo o bluzę ze Stichem, 

taką puchatą, różową, bo na taką liczę. 

Przynieś mi też srebrnego drona,  

takiego, jak ma wuja Jurka żona. 

Chciałabym nim robić zdjęcia z wysokości 

i czasem podglądać mych sąsiadów gości. 

Poproszę też o smartfona – iPhone’a nowego, 

takiego z ekranem 5,5 cala, nie za dużego, 

by w kieszeni mieścił się bez problemu 

i żeby w klasie podobał się każdemu. 



Chciałabym też dostać słodyczy bez liku, 

w takim ładnym, czerwonym, świątecznym koszyku. 

Marzę o żelkach i ciastkach ze wzrokami z lukru, 

ale wiem, że jest w nich mnóstwo niezdrowego cukru. 

Mama nie byłaby z nich zadowolona,  

więc w zamian poproszę zdrowego batona. 

Niech będzie z daktylami i żurawiną, 

a zjem go całego z uśmiechniętą miną. 

O jeszcze jedną rzecz prosić się pozwolę, 

Przynieś mi w prezencie najnowszą konsolę. 

Niech ma dwa pady na pełnym wypasie, 

bym mogła grać na niej z mym bratem Jasiem. 

Mikołaju, zanim spełnisz moje życzenie, 

chciałabym Ci złożyć mocne przyrzeczenie, 

że będę grzeczna przez cały rok 

i nawet dla mnie jest to duży szok. 

Lecz słowo daję, dotrzymam obietnicy, 

a nasze ustalenia zachowam w tajemnicy. 

Życzę Ci, Mikołaju, wszystkiego najlepszego! 

Do zobaczenia w grudniu, dwudziestego czwartego!   

 

Ślę moc uścisków i dużo buziaków. 

Pozdrowienia dla elfów - fajnych łobuziaków. 

Zosia 
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